WSTĘP
Zastanawiając się nad tematem kolejnego artykułu do jednego z czasopism naukowych, wziąłem do ręki Księgę Rut. Przeczytałem „od deski do deski”. Pojawił się wstępnie nawet jego temat: „Naomi i Rut. Zapomniane emigrantki Starego Testamentu”. Z tematu artykułu, wyniknął temat spotkania biblijnego. Z niego powstała książka „Księga Rut w przepowiadaniu homilijnym” - obecnie przygotowywana do druku, a z niej, poniższe medytacje. Nie wiem dlaczego ta właśnie Księga a nie inna. Widać, sam Wszechmogący upomniał się o starotestamentowe Emigrantki. Niech imię Jego będzie błogosławione.

Księga Rut powstała w V wieku przed Chr., po powrocie Izraelitów z niewoli babilońskiej, w okresie reformy religijno-społecznej Ezdrasza i Nehemiasza, a jej autor jest do dzisiaj nieznany. Odczytywano ją w czasie święta Szawuot zwanego Pięćdziesiątnicą, Świętem Tygodni czy Świętem Żniw, gdy dziękowano Bogu za zakończone zbiory zbóż. Łączono to święto również z wydarzeniem objawienia Prawa na górze Synaj, i dziękczynieniem za dar Tory. W tym dniu wspominano także śmierć króla Dawida, która według tradycji, przypadała właśnie na ten czas. 
Medytacjom nadano pewien układ: najpierw dłuższy passus Księgi Rut (pewne zmiany w tekście w stosunku od powszechnie znanego, wynikają z językowych niuansów, odkrywanych podczas jego badania - zob. bibliografia na końcu książki.), potem krótszy fragment, a pod nim kilka zdań do przemyślenia.
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